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 Wianomošsor Krasowr. 
Sankt-Petersburg dnia. 22 grudnia; 

« Jego Crsakfka Mość oświadcza swoie śzcze- 
gólne zadowolenie dowódzcy 2giey gwardyyskiey 
picszey brygady, Jenerat-Maiorowi Berchmanowi 
2mujfha dokładne wypełnienie danego mu osobiście 
przez Jeco Cesarska Mość polecenia, X 

— Na mocy Naywyższego rovkazu wy- 
` ġaneg. pod dniem 17 grudnia, uwalnia się ze służ- 
by w artylleryi, dowódzca 5ciey artylleryyskiey 

|. dywizyń, Janwiat-Maiqh Czeremisinów, dla ran, z 

mundurem i całkowitą pensyą, naznaczoną na mo- 

cy Naywyższey usiawy zdnia 6 grudnia 1827 

roku, (R Ly/ 4 A s gg $ 

— 0 wydawaniu gazet, pod tytulem, Gubernialnych 

wiadomości. Wychodzié one będą naprzód dla 

próby w 6 tylko guberniach: Astrachsńskiey, Ka- 
zańskiey, sy | drrojl Niżegorodzkiey, Słobodzko- 


Sh 


Ukraińskiey i Jarostawskiey. Nadzor nad redak- 


cyą mieć będzie mfeyscowy. Qywilny; Gubernator; 


zarządzać zsś nią będzie jeden z Członków Rządu 
gubernialnego. W iadomości te zawierać będą; 1. 
"Posłanawienia i rozkaży toiest:3) Naywyższe 
. Maoifesta, ukszysi t. p. b) Ukszy Rządz. Senetn; 
c) rozkazy. Ministrów ; d) naczelników guberniy, 


Rządów Gubercialnych i lzb skarbowych. Wiado- 


mości o mianowaniu urzędników, o wyborach szla- 
'checkich; poddaniach pod sąd, wzięciu maiątków 
S od opiekę skarbową, o wybieranin podatków i 
ję ..2.. Ogłoszenia rządowe: a) zaprzeczenia 
_ ma maiątki i uwolnienia od nich; wezwanie wie- 
"rzycieli: i dłużników; ©) oo, ach z pubii- 
cznego targu, d) o poszukiwaniu sDiegłych i t: p. 
"5. Fiadoniości tyczące się handle, przemysłu, go- 

/ spodarstwa, i inne ciekawsze z gubernii, w którey 
‘pismo wychodzi. 4. nakoniec, różnego rodzaiu £*- 
głoszęnia prywatne, Wiadomości Rządowe przyy- 
mowańę będą w redakcyi bozp'athie; prywatne 
za opłatą 2—3 kopieyki od litery; pierwsze pow- 
„darzaią się 5-krotoie, óstalnie style razy, ile poda: 
jący zażąda.Cena roczna /FiadomościGubernialnych 


10. Prenumerata przyymnie się w redskcysch, 


r.a8$. 
i ok wszystkich urzędach pocztowych. (T, P.) 


Fiadomoś$ o Warszawskim buncie i o poprze- 
dniczych jego przyczynach *) > 
„+, Do wiadomości Rządu doszły następujące, go- 
+ dne wiary, szczógóły, o zaszłym w Warszawie bun- 
cie io jego przyczynach. /, 
Ukrócenie swawoli „ zaprowadzenie karności 


w woysku, a porządku w rządzie, wydały się nie=/ 


przyjaciołom powszechnego pokoiu naruszeniem 
praw Nayłaskawiey Królestwu Polskiemu nada- 
nych, których wykonanie poruczone było urzędni- 
"kóm wybranym zpomiędzy samychże Polaków, na 
4 podziśdzień nie zaniesiono przed 'Tron 
prawnego zaskarżenia. Bez względu na dobry byt 
„krain, ustalony pod tym oycowskim rządem, za- 
palona nierożmyślna młodzież dała się uwieść fał- 
szywym rozumowaniom /przewrólnych egoistów, 
- szukających własney korzyści w wywróceniu praw- 
Y nego porządku, a idąc za natchnieniem swych na- 
/ miętności, utworzyła ieszczejw 1828 r. tajemne to- 
warzystwo, pomiino ogłoszonych zakazów. Podpo- 
„rneznik woysk Polskich, Piotr FFysocki, był je- 
dnym z pierwszych założycieli tego taiemnego to- 
warzystwa, Zebrawszy w swoijem mieszkaniu kilku 


*) Piadomość ta umieszczona irst we wztystkich 
gazetach petersburskich,a przeńosimy do na. 
szey z Tygodnika Petersburskiego, N.51, (8) 


-w Wilnie we Srzodę dnia 31 Grudnia V. s. „1830 Roku. 


młodych ludzi ze szkoły podchórążych; mianowi- 
cie K. Paszkiewicza, J. Dobrowolskiego, K. Kar- 
snichiego, Alex. Łaskiego, Józefa Gurowskiego, 
Wysocki zapalił niedoświadczone umysły błędne- 
mi rozumowaniami o politycznym stanie Europy, 
rozżarzył w sercach niepodobne do wykonania za- . 
miary inadzieie, i obudził namiętność ku zgub- 
nym zaburżeniom. Działo się to 3 (15) grudnia 1828. 
Nazaiutrz Wysocki podniecił innych podchorą- 
Żych, znanych iuż z buntowniczego ducha i złego 
sposobu myslenia, iakoto: Kamilla Mochnackiego, 
Stanisława Ponińskiego i Seweryna Ciechowskiego, 
Ta garstka nierozsądney, młodzi, niemaiąca nay- 
mnieyszego wyobrażenia o stanie własnego kraiu, 
iego potrzebach i korzyściach , tłumacząca opa- 
cznie wszystkie wypadki w Europie, założyła sto- 
warzyszenie, które przywiodło dziś Polskę na kray 
przepaści, i wydało stolicę i prowincye na wszyst- 
kie okropności bezrządu, i-nierozłącznych z nim 
nieszczęść! i 
Tå nierozsądna młodzież, skoiarzona duchem 
gwałtów i swawoli, zarażona szkodliwemi zasa- 
dami rewolucyi, poczęła rozsiewać zgubną ńaukę 
śwoię, i, co dziwna, znalazła podobnie myślących 
między ludźmi, którzy z godności i lai swoich 
powinni byli wzgardzić poduszczeniami tych nik= 
czemnych nieprzyiaciół porządku, i dla dobra po- 
wszeehnego oddać ich w ręce sprawiedliwości. 
W ysoski namówił kapitana półka. grenadyerów 
polskiey gwardyi Paszkiewicza, do wstąpienia w 
potaiemne towarzystwo, i znalazł w batalionie sa- 
perów lekkomyślnych niedoświadczonych i nie- 
idide ok eiar AN których potrafił wpoić 
wiarołomne prawidło swdie i wciągnąć w hanie- 
bne zamysły. Dway oficerowie tego batalionu 
Podporucznik Woyciech P-zedpólik i Felix Wo- 


„wosiełski przyjęli na siebie obowiązek zprowadzenia 


oficerów i szeregowych tego batalionu z drogi, 
którą wskazywał honor, a utwierdzała przysięga. 

Członkowie taiemnego towarzystwa, gdy się 
nawzajem podniecali, na schadzkach, postanowili 
przyśpieszyć powstanie, szerząc krzywoprzysięskie 
zamiary  sweie między obywatelami, z którymi 
wchodzili w umowy,imieniem całego woyska. Rów- 
nież przewrótni i nierozmyślni obywatele odpo- 
wiadali zagorzałey młodzieży w imieniu całego 
narodu. Brat podchorążego Gurowskiego, Adam 
Gurowski, upewnił Wysockiego, że cały naród 
podziela iego sposob myślenia, a Poseł na Seym 
Zwierkowski, utwierdził gów tém mylném mnie- 
maniu. Tym sposobem uwodząc ieden drugiego, 
cieszyli się świetnemi, chociaż dziwacznemi nadzije- 
dami, i przyciągali lekkowiernych , rozpustnych, 
nierozsądnych i niespokoynych ludzi w woysku 
i między obywatelstwem. lrudno wyobrazić, iakim 
sposobem kilku obywateli, zebranych u Gustawa 
Matłachowskiego,dało się uwieść, i zawierzyło pod- 
porucznikowi /Fysockiemu i podchorążemu Wo» 
swosielskiemu „<którzy stawili się na umówioną 
schadzkę, zamiast obiecańego mnóstwa oficerów, 
Na tém iednakże zebraniu nic nie postanowiono i 
tylko objawiono Życzenie rozszerzania taiemnego 
towarzystwa. 

Gorsząc się, Że ostatki rozsądku wstrzymy- 
wały obywateli od wszelkich przeciw prawey 
władzy działań, znalazł kapitan Paszkiewiez iedne- 
go z obywateli, którego samowolnie przyodział na- 
zwiskiem tłómacza powszechnych myśli; przypro- 
wadził go do. podporucznika Wysockiego, i po- 
częli we trzech radzić o przyszłych losach Europy, 


Rossyi, i połączoney z nią Polski! Po długich spo- 


rach postanowili nie nie rozpoczynać aż do Sey- 


. ma, którego czekano w kwietniu 1829 r. Podpo- 


rueznik MW ysocki'niełacpo zgodził się na to posta- 
nowienie dwóch'swoich towarzyszy, pałaiąc żądzą 
wywrócenia istnącego w całey Europie porządku 


rzeczy. [Twierdzić można na pewno, iż wielu z o-. 


bywaleli śmiało się w duszy z nierozsądnych za- 
mysłow szalonego podporucznika, i iedynie z wy- 
stępnego pobłażania niedoniosto o tém rządowi, 
W liczbie imion obywateli które się zamię- 
szały do imion tych nikczemnych założycieli ta- 
iemnego towarzystwa w szkołe podchorążych, z 


Żalem daie się widzieć nazwisko iednego tylko 


powszechnie poważanego człowieka. Ale i ten ośm- 
dzięsięcioletni starzec, znany /Wiemcewicz, nawy- 
kły dó łudzenia siebie uroieniami, lubo wysłu- 


chał wylania zbrodniczych uczuć, nie radził ie-. 


dnak przedsiębrać Żadnych Środków dla sprzeci- 
wienia się prawey władzy. Zapalona młodzież przy- 
ięła niezasłużoną przez się grzeczność starca za 
zgódzenie się naiey chęci, i poczęła rozgłaszać o 
iego uczęstnictwie. Nie można iednąkże nienaga- 
nić zbytniego pobłażania starca ku tym szaleńcom, 
i trudno wierzyć, ażeby człowiek światły i wytra- 
wiony mógł pochwalić zamiary,których celem była 
zdrada, złamanie przysięgi , nieposłuszeństwo, a 


skutkami przelew krwi, rabunek, i rozruchy po. 


całym krain. : 

Znaleźli się wieprEza w liczbie obywateli 
i woyskowych' ludzie , którzy ochotnie dawali 
ucha członkom laynego towarzystwa, i podzielali 
sposób ich ASD ale nader mało było takich, 
co się zgadzali na przyprowadzenie do skutku ich 
okropnych zamiarów. / 

Wieść o Koronacyi Cesarza Jmcl na Króle- 
stwo, która powinna była napełnić radością serca 
Polaków , obudziła w spiskowych występną ku 
zdradzie gorliwość? Powiązany z niemi porucznik 
Urbański, stął się nayzapaleńszym , stronnikiem 
wiarołomstwa, i naymocniey przyczynił się do 
rozszerzenia spisku, Mnóstwo obywateli zjechało 
się do Warszawy, być świadkami świętego obrzę- 


du Koronacyi, i cieszyć się widokiem wspaniąła- 


myślnego Monancnx, wypełniaiącego śluby Swosr-. 
-60 Poprzednika. 


piskowi przeciwnie korzystali 
ztego czasu i napływu ludności „_ dła rozsiewania 
przewrótnych swoich zasad, i pociągania do zdra- 
dy. Przybieraiąc zawsze postać umocowanych od 
woyska i przemawiaiąc w iego iihieniu, uczęszczałi 
do wielu seymowych deputowanych i iunych zna- 
komitych obywateli , i starali się przeciągnąć ich 
na swoię stronę strachem, pochlebstwem lub prze- 
konaniem, Obywatele i Deputowani, chcąc się wy- 
bawić od ich natarczywości, może też okawiaiąc 
się zemsty woyska, które spiskowi wystawiali im 
w innóm świetle, odpowiadali jedynie; j£ nie czas 
deszcze. Dway tylko Deputowarfi 7rzciński i Zwier- 
kowski weszli da spisku i radzili wesprzeć na pray- 
szłym Seymie orężem nierozsądne żądania, i nie- 

rawne czynności. Ale tryumfy Rossyi w ostatniey 
Tureckiey waynie, ustraszyły auchwałych i wstrzy- 
mały spełnicuie ich zamysłów. . 

Rewolucya francuzka, zdarzona w lipcu 1830, 
ażywiia występne nadzieie, dodała śmiałości ich 
postępkom i 
nych zuchwałych ludzi, i kilku lekkomyślnych 
miłośników marzeń. Natężyli eni usiłowania, by 
obłąkać z drogi prawey, co naywiększę liczbę woy- 
skawych. Waysko stąło wtenczas obozem pod War- 
szawą, astąd spiskowi mieli większą łatwość wi- 
dywania się z oficerami, wyhadywania ich sposó- 
bu myślenia i wpaiania w nich swych zasad. Ale 
zawiodła ich nadzieja, i niezdołali założyć w woy- 
sku taiemnego towarzystwa, chociaż przeciągnęli 


na swoię stronę wielu młodych , lekkomyślnych 


oficerów, uczniów Warszawskiego Uniwersytetu, 
i małą liczbę mieszkańców, puwiększey części pró- 
Źniaków , między którymi niema ani iednego zna- 
nego imienia. Nazwista tych nowych członków 
taiemnego towarzystwa są: Józef Bolesław Ostrow- 
ski, Maurycy ZMochnacki, Xawery. Bronikowski, 
Ludwik «Vabielak, Żukowski, M. gbiński, S. Go- 
saczyński, Anastazy Dunin, obywatel gubernii 


przyłączyła do nich zgraię niespokoy-- 


s 


Wołyńskiey,, W. Karmański i Franciszek Grzy- 
mała. Spiskowi podzielili między siebie woysko i 
miasto; każdy począł działać w.swym obrębie, 
wyszukuiąe ludzi skłonnych do zapomnienia swey 
powinności i golowych na wszelkie bezprawia, dla 
dogodzenia swym namiętnościom i uroieniowm. 

W połowie iku końcowi września b.r. ro- 
zeszły się'w Warszawie wieści o grożącóm  po- 
,wstaniu. Spiskowi podrzucali buntownioźe ode- 
zwy, pogróżki i bezimienne listy. Rząd zwrócił 
uwagę nate swawole, wziął pod straż niektórych 
samychże spiskowych; lecz nie prześladował po- 
deyrzanych, łayodnewi Środkami zadaiąc fałsz ` 
skargom burzycieli na ucisk. Ale uczucie hono» 
ru wygasło iuż było w zapamiętałych sercach: 
bylit oni -nieczułymi na dohrodzieystwa. Obawa, 
aby ich nie odkryio, nadzieja wywyźszenia się 
z nicości, wzbogacenia się łupiestwem, żądza zem- 
sty, i inne podłe uczucia i pochopy kazały. spi- 
skowym przyśpieszyć zamierzone powstanie; lecz 
niemaiąc naczelnika, znanego w narodzie z Fozi= . 
mu, sprac dla powszechnego dobra, lub z zasług, 
nie spodziewali się wielu za sobą pociągnąć. W 
tym niedostatku uciekli się do Joaclima Zelewe- 
la*) byłego Professora Historyi w Wileńskim U- 
niwersytecie, poźniey Fosła ra Seym Warszawski, 
znaiomegó z dzieł swoich.i badań historycznych, 
Fen ieden tylko człowiek pomiędzy spiskowymi 
znanym był światu przed spełnieniem haniebne= 
go zamysłu. Imieniem Lelewela wciągnięto do 
zbrodni niedoświadczoną młodzież, uczącą się w 
W arszawskim Uniwersytecie. Wysocki z. Bro- 
nikowskiu i kilku innemi spólnikami > stanęli 
przed Lelewelem w publiczaey bibliotece i szu- 
mną mową, pełną pochlebstw iprzechwałek, po- 
trafili skłonić douczestnictwa, człeka przywy- 
kłego do nieszczęsnych marzeń. Lelewel stał się” 
duszą spisku, i dniem powstania naznaczył 16 
(28) listopada. à l ; 

Spiskowi przywłaszczyli sobie nazwisko re- 
prezentantów woyską i narodu; i po nieiakich- 
naradach postanowili na NRA o» roz- 
począć bunt 17 (29) listopada, ug na ne- 
s „KK 1) Ao ai E „Ef J. G, W. ore PJ 
wicza; 2) zmusić Rossyyską iazdę do złożenia 
broni; : 5) opanować arsenał i rozdać broń po= 
spólstwu;ź )rozbroić półkiRossyyskiey CesaRskikv 

wardyiluitewskii Wołyński. Celem wszystkich 
występnych czynow było wywrócenie dobraczyn= 
nego Rządu, nadanego Polsce przez Cesarza ALE- 
XANDRA, a potwierdzonego przez Qzsanza Niko- 
dary, i zaprowadzenić innego, osnawanego na 
uroieniach, w którymby samą spiskowi zaiąć mo: 
gli nayznakomitsye mieysca! ~ R 

Wypetnienie tego zbrodniczego celu zgadza- 
ło się znpełnie z nikczemnym zamiarem i prze= 
wrótnemi usposobieniami źle myślących. 'To, co się 
miało skończyć na zabóystwach i łupieztwie, zaczęs 
„ło się od poźąru. Dnia 1% (29) listopada 0 6 wieczo- 
rem, dane było hasło powstania, podpaleniem oro- 
waru na Szulcu, w bliskości koszar Rossyyskiey. 
jaady. W.tym samym czasie oddziały Polskie 
woysk, namówione do zdrady przez-spiskow ych, 
wyciągnęły z koszar na mieyscą umówione, a ban- 
da nayodważźnieyszych złoczyńców napajłła na Bel- 
weder, gdzie się podówczas znaydawał b 0. W,. 
(„Qusanzewicz. Imiona tych zdrayców, którzy się 
targnęli na osobę Brata swojega MoNancnt iDo- 
broczyńcy , powinny być podane da wiadomości | 
dià okrycia ich powszechną ohydą. Dowodzili 
uzbrojonemi studentami, podchorążemi i różuemi 
cywilneimi osobami dway podchorąźawie : 7rza- 
skowskii Kobylański a kupę zbroyną składali Lu- 
dwik /Mabielak;, Seweryn Goszczyński, Karol Pasz» 
kiewicz, Stauisław Poniński, Zencn Niemojewski; 
Ludwik. Orpiszewski, bracia Roch i Nikodem Hu 


*) Dla przecięcia szkodliwego wpływu, który 
mieć zaczęłą, działaiąca przeciw Uniyersy- 
teckiey zwierzchności partya; Joachim Lo- 
lewel, w liczbie innych Professorów IPileń= 
skiego Uniwersytetu zastał addałony od obo= 
wią./ ow, i rozkazana mu było opuścić FP'ilno, 


Józe 


y 


pniewscy, Walenty Wasiorowski, Edward 7rzciń- 
ski, Ludwik Jankowski , Leonard Retel, Antoni 
Kosiński, Alexander Swiętosławski, Walenty Kro- 
sniewski i Rottermund. k 
"W tym samym czasie, kiedy złoczyńcy napa- 
dli na Belweder, //ysocki, w towarzystwie Poru- 
cznika Szległa, który dostarczył podchorążym o- 
strych nabojów, z dymissyonowanym Pornucznikiem 
fem Dobrowolskim, wpadbi do szkoły Podcho- 
rążych. Wtedy właśnie wszyscy Podchorążowie 
byli zebrani w sali, gdzię dawana była lekcya ta- 
ktyki. Wściekły /Fysocki krzyknął na młodzież, 
ażeby pośpieszyła na:pomoe rodakóm, których Ros- 
syanie wyrzynają. Drugi spiskowy krzyczał za 
bramą : do broni! i medoświadczeni młodzieńcy, 
już to uniesieni żalem, juź zagrzani mowami Wy- 
sockiego, wzięli się do broni i pobiegli za nim. 
Wszystkich Podchorążych było przeszło 160. 
Ci rzucili się napr 
7 aie. wów: anpa iaa Mości i wpadli do ko- 
szar leżących tuż przy szkole, gdzie wzniecili trwo- 
ę, lecz, wkrótce zmuszeni byli do ucieczki. Uni- 
nąwszy, porażki na drodze od półku Podolskiego 
Kirasierów Gwardyi w Radziwiłłowskich kosza 
rach, kupa Podchorążych potrafiła wtargnąć do 
miasta, gdzie już spiskowi podburzyli pospólstwo. 
'Na czele powstania ludu był Xawety Bronikow- 
skt, a pod jego dowództwem Anastazy Dunin, 
Włodzimierz Karitnański, Ludwik Żukowoski, Ma- 
urycy /Mochnącki, Michał Dgębiński, józef Ko- 
złowski, i inni — Większa część %tego półku pie- 


` choty wnet wzgardziła obowiązkami honoru i 


przysięgi i wspierana przez pospólstwo opanowała 
"Arsenał. Z buntownikami złączył się bataljon Sá- 
| perów, zabiwszy kilku oficerów, wiernych swemu 
obowiązkowi, część półku Grenadjerów Gwardyii 
całą baterya polskiey konney artyleryi gwardyy- 


-skiry, Wtenczas rozpoczęły się swawole, jakich, 


4d uc 


podług słów samychże polskich gazet, ani w Pa- 
ryżu, ani w Braxelli nie było! Rozjuszone pospól- 
stwo i rozpasane na swawoólę Żołnierstwo,wy lawszy 
się na pjaństwo i rahunek, zabijało bez litości nie- 
winnych, których im na łup wydawała zemsta spi- 
skowych. | r a c oe strumieniami po ulicach 
Warszawy , i zabóystwa trwały przez noc całą. 
Większa część Żołnierzy Polskich półkow pod do- 
wództwóm młodych oficerów połączyła się z po- 
wstańcami, Twierdzą, że nikt ze znacznieyszych 
osób nienależał do Pfintu i że między burzycielami 
żadnego Jenerała, ani Półkownika , ani nawet Ka- 
itana nie było, i że kompanije wyprowadzone by- 
Į przez młodych Porucznikow i Podporucznikow. 
owódzcy Polskiego woyska, usiłujący wstrzymać 
swoich podkomendnych w granicach obowiązku , 
honoru i przysięgi, padli pod razami zabóyców ; 
inni zostali aresztowani lub też przepędzeni przez 
zbun owanych Żołnierzy. 
W tych zamieszaniach polegli Polscy Jene- 
rałówie: hr. Hauke, hr. Potocki, Trębicki, Siernią- 
'tkowski, Blumer i Nowicki, Półkownicy ; /Męct- 
szewski i Rossyyski Sass. Wielu Rossyyskich Je- 
nerałow i Oficerow, którzy niezdołali połączyć się 
ze swemi półkami: i oddziałami wpadli w nie- 
wolą. 
„3 Opatrzność ochroniłą osohę J. C. M. Crsanze- 
widza, Zbrodniarze wpadłszy do Jeco pokojów 
poraniłi wielu służących, zabili Jen, - Porucznika 
Gendre i zadali bagnetami 15 ran Wiceprezyden- 
towi Warszawskiey Policyi Zabowickiemu. Sród 
tych, zaburzeń d. ©. M. Czsanzewacz potrafił skryć 
się rzęd zabóycami, którzy nieznalazłszy:go, ucie- 
kli. Wtenczas. J. U. M. Crsanzewicz rozkazał Ros- 
syyskiemu woysku, i pozostałemu wierńemu pół- 
‘kowi Polskiemu strzelców konnych gwardyi i 
większey części Grenadjerów gwardyi, wyciągnąć 
za miasto i bronić się od napadu, lecz nie nacierać, 
ażeby dowieść tym czynem fałszu rozsiewanych 


. przeź buntowników pogłosek,jakoby Rossyanie wy- 


rzynają mieszkańców stolicy. — Buntownicy w 
przemagającey sile nie raz napadali na Rossyyskie 
ą Polskie wierne woysko, lecz zawsze zostawali 
"odparci i zmuszeni do odwrotu. Półk Wołyński 
gwardyi, zatrzymany przez 4 półk piechoty, mę- 


zód na półk gwardyi Ułanów. 


Znie odparł napad, i straciwszy o 30 ludzi w za- 
bitych i ranionych, doszedł do naznaczonego mu 
mieysca,—Mówiąc o zbrodniach, wypada też-wspo- 
mnieć o przykładach niezachwianey wierności i 
prawdziwie rycerskich czynach. Na Saskim placu 
był na warcie Podporucznik Gorecki ; ten przy- 
kiiy Oficer, otoczony zdraycami i szaleńcami 
wszelkiego rodzaju, odparł z $woim oddziałem na- 
pady złoczyńców i nakoniec zostawśzy uwolnio- 
nym przez półk konnych Strzelców , przybył do 
J. C. M, Cssanzewrcza, i wtenczas, kiedy wszyst- 
kie woyska Polskie powracały do miasta, on jeden 


(z sześcią ludźmi pozostał i teraz się znayduje 


przy J. C. M, Cssanzewiczv. N. PAŃ ozdobić go 
Pete i orderem ś. Włodzimierzą é klassy z ko: 

ardą. ó ; 
Writ 18 (50) listopada, przelew krwi i 
bezprawia nieustawały, dzikie pospólstwo nie by- 
ło się jeszcze nasyciło krwią i rabunkiem. Miasto 
było w wielkiem niebezpieczeństwie, wszyscy spoz 
koyni mieszkańcy w śmiertelnym strachu, co chwi- 
la spodziewali się zginąć od rozjuszonego motło- 
chu.Nie uznawano Żadney władzy,głos wodzów bun= 
tu kierował tłamem. W tém okropnóm położeniu, 
Rząd Królestwa, nieczując się na siłacęy do poskro= 
mienia swawoli, wezwał na pomoc osoby, posiada- 
jące powszechne zaufanie, jako to: Senatorów XŃcią 
Adama Czartoryskiego, Xcia Michała Fadziwił- 
ła, Michała Kochanowskiego, hr. Ludwika Maca, 
Sekretarza Stanu Juliana Niemcewicza i dymissy- , 
onowanego Jenerała Chfopickiego. Lecz w tymże 
samym czasie utworzyły się buntownicze ktuby 
znayzapaleńszych demagogów. Kierując zbuutowa- 
nym ludem w naradach swoich sprzeciwiali si 
oni wszystkim zbawiennym zamiarom Rząda, £ 
zmasili do wydalenia zeń niektórych członków, za 
siadających Šv nim dótąd z woli N. PANA. Sza- 
leńcy wpadli ze sztyletami do sali narad i grozili 
śmiercią przyjaciołom porządku. Jul. Wiemcewiczo- 
wi i Jen. Sierawskiemu Rząd winien swoje oca- 
lenic, aJen. Chtopicki, skłoniwszy na swą stronę 
część uzbrojonych obywateli,potrafił przywrócić ze= 
wnętrzną-spokoyność Warszawie. Tu się konczy 
bytkRządu,który całkiem został przekształcony. Prze= 
wodnictwo w nim przyjął Xże Adam Czartoryski, 
wyłączonemi zostali wszyscy dawnieysi 'człon-' 
kowie, mianewani przez N. PANA, oprócz jednego 
Xcia Lubeckiego, a natomiast wezwani w liczbie 
innych Professor Lelewel, Ostrowski i Małachow- 
ski &— Główne dowództwo nad woyskiem i całą 
zbroyną siłą peruczone zostało Jeneratowi Chło- A 
pickiemu. 'len Jenerał dał się namówić i przy- 
jął dowództwo, lecz nie inaczey, jak w Imieniu 
Cesarza ROSsYYSKIEGO, KRÓLA PoLskiEGO0.. Powio- 
dło mu się uspokoić nieco woysko, lecz widząc, iż 
zuchwali sprawcy buntu usiłują niweczyć wszel- 
kie jego działarńa, przyjął tytuł dyktatora , roz- 
pędził kluby spiskowych, i ukarawszy kilku śmier- 
cią, niejaką przywrócił spokoyność. 

20 listopada (2 grudnia) Deputacya Rady 
administracyyney, złożona z Xięcia Czartoryskie- 
go, Xięcia Lubeckiego, Ostrowskiego i Lelewela, 
udała się do J. C. M. Cesąnzewicza, (znayduią+ 
cego się z Rossyyskiemi i Polskiemi wiernemi = 
W oyskami w Wierzbach, o trzy wiorsty od War- 
szawy), i wystawuiąc zupełną bezwładność Rady, _ 

rosita CesatzewiczAa , aby dozwolił wrócić do 

Warszawy będącym przy Nfu półkom Polskim, 
dla zachowania porządku, który przez surowe środ- 
ki Jenerała Chłopickiego, napozór tylko został 
przywróconym, oraz, aby uspokoił umysły w Wär- 
szawie zapewnieniem, Że przeciw temu miastu ża- 
den gwałtowny krok użytym nie będzie. Jreo Cr- 
SARZEWICZOWSKA Mość, zapobiegaiąc przy małey 
liczbie woysk: przy Nim pozostałych, nienżyte- 
cznemu krwi rozlewówi, postanowił z Rossyyskićm ' 
woyskiem wyciągnąć w granice Państwa Rossyy- 
skiego, półkom zaś Polskim, które zaczynały iuż 
podzielać powszechne zaburzenie, dozwolił wrócić 
do Warszawy. Dowódzcy tych ostatnich woysk, 
Jenerałowie Adjutanci Wincenty Krasińskii Kur- 
natowski, wszędłszy z niemi do Wórszawy, nie- 
zwłócznię prosili o dymissye. Lecz duch buntu À 
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swawoli ieszcze nie ucichł, i przybrał nową po- 


słać. Złoczyńcy, którzy uknow ali spisek, wciągnę- 
'li do bantu część woyska i obywateli, zmusili ich 


do zapomnienia obowiązków i przysięgi, lgkaiąc 
się sprawiedliwey kaźni, wpaiaiąc w woysk 1 na- 
rod zgubne sw die zasady , łudzą łekkowiernych 
szalonemi pogłoskami i nadzieiami, straszą, wszy- 
stkich Rossyan, zemstą powołńią do uzbrajania 
się na własną obronę, ażeby za kupą oślepionych 
sami ukryć się mogli od zasłużoney kary, Zmaiąc 
całą okropność swey zbrodni i nie tusząc sobie, a- 
by mogli uyść kaźni, spiskowi, dowódzcy powsta- 


"nia, usiłują cały naród pociągnąć” za sobą. 


W krótce Seym, wbrew wszelkiema. pravi, 
zebrał się samowolnie, i uznawszy Jenerała Chis- 
pfekiego Dyktatorem, z, władzą niczćm nieograzi- 
czoną, również samowolnie zamknął swoie posie- 
dztnia—Na tém kończą się ostatnie urządowe wia- 
domości; które Rząd otrzymał. (7. P) 
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ANGLIA. s 
Londyn dnia 10 grudnia. i 
Posiedzenie izby parów 8 t. m. Lord Mel- 
bourne uwiadomił, że deputacya rzemieślników lon- 
dyń-kich przychodziła do niego. Blisko 8000 rze- 
mieślników podsło 8 t. m. adres do Króla, pod- 
pisany przez 37,000 osób, prosząc o wybadanie 


(, przyczyn, które przeszkodziły J. K. M.odwiedzić 
miasto (City). PP. Machin i Thurnell, mówcy tey * 


deputacyi, zostań wprowadzeni przez lorda Mel- 
baurne i ułożyli adres Królowi. z 
Na posiedzeniu dnia g; lord Y ynford pro- 
ponował mianowanie komuiielu śledczego, który- 
by rozpoznał smutny stan teraźnieyszy krain i środ- 
y do zaradzenia temu; przypisuie temu smutne< 
u stanowi, wzrost liczby występków; w 1825 
postano było -do Zołany.Bay 1233 skstpapok, a w 
r. 2828 liczba ta urosła do 2,449. Fundusze na 


ubogich są wyczerpańe i moneta, będąca w obie-. 


gu, nie wystarcza na potrzeby. 


CA 
Lord Ædon wsparł tea wniosek; lord: King 


` jemu się sprzeciwił, powiadaiąc, że główną przy- 


czyną nędzy, iest' dążenie prawodawstwa do zachę- 
cenia wzrostn luduości, wtenczas, kiedy toż pra- 
wodawstwo niedbało o zapewnienie iey sposobu 
do życia. Przeludnienie pochodzi ze złey admi- 
nistracyi praw względeń ubogich, które ustana- 
wiaią nsgrodę dla małżeństw nierozmyśluych, za- 
pewniaiąc ludziom żonatym wsparcie tym wyższe, 
im więcey maią dzieci. 7 drugiey strony prawa 
zbożowe są przyczyną niedostatku sposobów utrzy: 
ihania się. Od r. 1815 produkcya płodów do pp- 
Żywienia służących zmnieyszała się stopniami tak 
w Anglii, iak wiey osadach, i można dowieść, że 
produkcya rolnicza tego kraju daleko iest mniey- 
sza teraz, niżeli była podówczas. . To ztąd pocho- 
dzi, że giy chów owiec otrzymał pierwszeństwo 
nad uprawą zboża. co było skutkiem praw zbożo- 
wych, wielka ilość gruntów oromych została, o~- 
brócona na pastwiska. Gdy śrzodki utrzymania 
się zmnieyszają się,a ludność wzrasta lub w iedney 
utrzymuie się mierze, niemożna dziwić się, żę wy- 
padkiem tego zbiegu ;okoliczności, będzie tędza 


powszechna. Sslachetny lord mniema ratóm, że 


naylepszy sposób do ulżenia nędzy, iest uchylenie 
praw zbożowych, a wszelkie inne śrzodki poczy- 
tuie za przemijające i nie długo skateczne, + 
Lordowie FFinchelseą i Stanhope oświad- 
czyli się za wnioskiem. Frebia Radnor mówił 


„przeciw niemu. Nieiest stronnikiem badań, po- 


niewały iak mniema, zdeymuią z ministrów część 
odpowiedzialności, do którey są obowiązani. W sze- 
lako, gdyby się zaaydował w izbie niższey , po- 
parłby tę propozycyą w celu; żeby przez co dać 
pobudkę do zaskarżenia dawnych minjstrów, po- 
nieważ mniema, że gabinet, który przyprowadził 
kray do tego stanu zamieszek, zasługuje na karę. 
Gdy zaś naczelnik, nowego gabinetu oświadczył, 


' że pierwszóm iego staraniem będzie baczne roz- 


patrzenie stanu Anglii i śrzodków do zaradzenia 

złemu, okoliczności są wcale różne od tych,iakie 

były rokn zeszłego, kiedy ministerynm ówczesue 

opierało się wszelkim badaniom; te maiąc na u- 
[j ' 
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j 
wadze mówca sprzeciwia się wnioskowi, który na 
ostateićm posiedzeniu popierał. 
Xiążę Vellington podobnież stanął przeciw 
wnioskowi. Niechcączmnieyszać trudoości i pie- 
bezpieczeństw teraźnieyszego stanu rzeczy, wyzy- 
wa badavie:szlachetnego wnioskodawcy, ktoremu 


zdało się przyzwojtém oskarżać ostatnią administra- , 


cyą. Badanie żądane, podniecaijąc nadzieie ludu, 
anie mogąc podobno sprowadzić śrzodsów, potrze- 
bnych do ich uiszczenia, ściągnęłyby na kray tru- 
dności i niebezpieczeństwa, daleko jeszcze większe, 
niżeli są tereźnieysze. Nareszcie komitet iuż mia- 
nowany do zrobienia badania względem praw o 
ubogich , będzie mógł rozpatrzyć wiele kwestýy, 
któró należaiyby do żądanego komitetu, 
Stan teraźnieyszy Anglii, nie dawnieyszetau 
zarządowi,!lecz trudnościom zewnętrznym, powinien 
być pczypisywany : złemu *przykładowi danemu 
"przez państwa sąsiednie, fałszywym tłuimaczeniom 


1łałszywym wyobrażeniom o témy co się w tych - 


państwach stało, i nakoniea niewiadomości o niesz- 
częściach, które były przyczyną wypedków, w tych 
państwach zaszłych od kilku miesięcy; wszystko 
było spokoyne przed nieszczęśli wami wypadkami, 
lipcowemi i sierpniowemi za granicą. Als odtąd, 
kiedy odezwano się przed ludem, że powinien na- 


śladować zły przykład narodów sąsiednich, wtęn- ` 


cz»s, gdy ten lud nie wiedział o nieszczęściach, ia= 
kie na siebie „te naródy ściąśnęły; Anglia zeba- 
czyła siebie wystawioną na zamieszki i niebezpie- 
czeństwa, które stopniami wzrosły. Wszystko, ca. 
dawnięysza admipistracya mogła uczynić dla ul-- 
gi Judu, było zrobione; ua osletnićm „posiedzenia - 
parlamentu 5.900,000 f: st. poborów było uchy- 
lonych,todtąd interessa handlowe i rękodzielne kra-* 
in szły w powszechności pomyślnie, wyiąwszy po- 
wiaty. w którgch spokoyność była zakłósoną. ` 
Hr. Grey oparł się podobnież wnioskowi, 
który, podług iego zdania, nie ukazuje Żadnego wy- 
padku; nieżmieroa ilość poszukiwań, które komi- 
tet musiałby przedsięwziąć, przedłużyłaby nieo- 
Nobonie iego prace. i nie mogłaby przyprowa- 
zié do wynalezienia A 
na które się uskarżaią. Zamiast zostatwania w Don~” 
„dynie dla poszukiwań zbytecznych, byłoby daleko 
pożyteczniey dla kraiu, gdyby szlachetni parowie / 
korzystali z wakacyy gadohodź cych i udali sigo 
kdżdy do swego okręgu, gdzie”ich obecność mia- ` 
taby wpływ zkawienny, na prędkie przywrócenie 
porłądka i spokoyności. . Szlachatny „lord przypi=* 
suie trudności, w których zostaić teraz Anglia, 
niepolitycznemu postępowania różnych ministe-- 
ryow, od długiego ciągu łat, od woyny amerykań- 
skiey, od rewolucyi frencuzkiey.i woyny niespra- 
"wiedliwey i niepożyteczney, która była iey wy- 
padkiem. [emuto postępowaniu wiąien kray cig- 
Żar nieźmierny pobórów, który go przywala, i wiel- 
ką liczbę innych nieszczęść. Ale teraz 'niepoży- 
teczną iest rzeczą przywodzić przeszłość; powin- 
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nością ministrów iest zaiąć się gorliwie wyszuka->, 


niem lekarstw skutecznych, których potrzebuie 
teraźnieysze położenie Anglii, i aby mogli przyyść 
do tego, Izba powiana im pozwolić przedsię ziąć 
to badanie, hez ianey przerwy, oprócz prar regu- 
larnych i zwyczaynych perlamerta. Ministrowie 
nie proszą; anio pobłażanie, ani o zauf»nie ślepe; 
ażebyli ich godni, okazuiąc skutecznością swych 
śrzodków, oczeknią wsp*rcia od narodu. x 
(Gdy wielu innych parów oświadczyło iesz- 
cze swoie zdanie w tym przedmiocie, derd F ynfórd 
-cofuął swoię propozycyą. za RÓ RA zp 
Posiedzenie izky niższey 6 t. m. Lord Bra- 
bazon. złożył wielą petycyy przeciw unii z lilaa- 
dyą, czyniąc uwagę, Że sam'do)nich nie przychy- 
‘Ja się. P. O'Connel złożył cztery petycye o refur- 


mę parlamentu; cofnął swóy wniosek w tymże 


przedmiocie, dowiedziąwszy się, że rząd ma zamięr 
uczynić inicydtywę. Na posiedzeniu 7, po pierw- 
szén odczytania bilu względem reiencyi, lord lt- 
horp ozneymił, że ma zamiar w przyszły wto 
rek proponować komitet, do wybadaaia, iakie są 
miegsca zaymowane przez członków obu i¿b par- 
lamentu, albo urzędników od korony, którychby 
p" DODATEK “^ 


karatwa na nieszczęścia , `“ 


a 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 157: 


Wilno dnia 51 grudnia v. s. 1800 roku. 


ensye mogły być zmnieyszone i` uwiadomił ta- 
koż, że lista cywilna będzie przedstawiona izbie 
po Bożém Narodzeniu. Na posiedzeniu d. 8, P.Szru/t 
złożył petycyą rzemieślników Derby przeciw pra- 
wu o stęplach, które przeszkadza ubogim do na- 
bywania wiadomości, przyczyniaiąc się do uczy- 
nienia gazet zanadto drogiemi dla nich. P, Fard 
złożył petycyą podobną, podpisauą przez 2500 rze- 
mieślników manczesterskich. Na posiedzeniu g, 
P. O'Connel złożył wiele petycyy o reformę par- 
łamentu i oświadczył się z tey okoliczności za wo- 
towaniem sekretnóm; P. Milson mocno się temu 
oparł iztakim mówił zapałem, że, był przymu- 
szony opuścić izbę. P. O'Gorman/ Mahon złożył 
petycyą przeciw unii, i drugą , którey przedmio- 
tem iest prośba, ażeby gminy irlandzkie, które nie 
maią kościoła, duchowieństwa , ani mieszkańców 
protestantskich , nie ulegały żadnym opłatom na 
utrzymanie tego obrządku. Kanclerz skarbu pro- 
ponowałt potóm nominacyą komitetu badawcze- 
go do zmnieyszenia pensyy. Bil względem re- 
iencyi otrzymał odczytanie powtórne ; zawiera, 
że młoda Królowa nie będzie mogła weyść w 
związki małżeńskie przed skończeniem 18 lat; mat- 
ka iey odpadnie od reiencyi, gdyby znowu wy- 
szła za mąż bez zezwolenia królewskiego. (J.d.S.P.) 


FRANOTA. 
Paryż d. 17 grudnia. 

Birża paryzka. Pięć od sta, 88 fr.; trzy 
od sta, 57 fr. se akcye bankowe, 1570 fr.; poży- 
czka królewsko-hiszpańska 554 fr. 

PERA E O Wisi, 
Posiedzenie nadzwyczayne dnia 13 grudnia. 

, Prezydent rady wstępnie na mównicę: mam 
honor, powiada minister, przedstawić izbie pro- 
iekt do praws, przyięty przez izbę deputowanych, 
a odnoszący się do źródeł powszechnego wyna- 
grodzenia. Prawość i słuszność tego środka zda» 
ły się mu być niewątpliwemi; spodziewamy się, 
że otrzyma wasze zgodżenie się. Żałuię , mówi 
daley minister, Żem był przyczyną zwołania nad- 
zwyczaynego łzby. Obowiązany iestem oświąd- 
ozyć iey otwarcie, że prawo to iest naglące, że 
potrzeby skarbu nam zagraźaią, i Że niepodobna 
nam iest obracać na rozpoznanie iego wiele cza- 
su i rozwagi. Jednakże wyznaię z tąż szczero- 
"ścią, Że nie ma naglącey potrzeby stanowić to 
prawo dziś luh iutro; dosyć iest, aby było posta- 
nowione kilką dniami przed końcem roku, 

Prezydent wyznacza komtissyą, obowiąza- 
ną do zdania sprawy z tego proiekto, 

Minister marynarki: rząd. uskutecznia obie- 
tnicę, którą uczynił względem uchylenia handlu 


- ,murzynkmi.Nowa epoka,która się otwiera dla Fran- 


cyi powinna być oznaczoną przez śrzodki dziel- 
nie opieraiące się handlowi , tak przeciwnemu 
dla ludzkości. Postępy cywilizacyi , daiące się 
czuć w osadach, potępienie publiczne, które znie- 


„ ważyło nazawsze we Francyi kupców i kapita- 


listów wspierających tek hańbiący handel, su- 
rowe oraz wyroki, wydawane przez trybunały 
sprawiedliwości, wszystkie te okoliczności osła- 
biły handel murzynami, lecz nie przeszkodziły 
mu zupełnie; nadeszła chwila zniesienia-go na- 
zawsze. Myśleliśmy, Że lepszy otrzymamy sku- 
tek,zaprowadzaiąc systemast zapobiegaiącyeh śrzod- 
kow i karności, któreby objęły za iedaym ra- 
zem wszystkie czynności, odnoszące się do handlu 
niewolnikami. 

Izba nakazoie wydrukowanie i rozdanie pro- 
iektu do prawa. 

Jzba deputowanych, posiedzenie dnia 11. 
Z porządku dziennego zaymuią się ogólnóm roze 
trząsaniem prawa ogwardyi narodowey. P, Jac- 
gueminot, zapisuie się przeciwko proiektowi, na- 
staie nań szczególniey zprzyczyny wyiątkow, wpro: 
wadzonych do wyższych stopni, Daie zdanie, że 


wybor ich dowódzców wszelkiego stopnia powi- 
pien być zostawiony wszystkim obywatelom. Zbi- 
ia zarzuty, iakie mogliby mu noczynić w tym 
względzie. Obawiaią się, mówi on, bardzo wiel- 
kiego wpływu ze strony tych naczelników, tym 
sposobem wybranych; próźna boiaźń, posiadania 
czasu, którego iuż nie ma. Mówca potem gz- 
ni art. g proiektu, który daie Królowi prawo 
rózpuszczenia gwardyi narodowey okręgu lub też 
gminy. Powinno to być bez wątpienia; ale to nie 
dosyć, i musimy przynaymniey nadać prefekto- 
wi prawo iey zawieszenia, pod osobistą iego od- 
powiedzialnością, żądam, aby ta odpowiedzialność 
była wielką, nawet surową; ale też chcę, aby w 
okolicznościach ważnych postępowanie władzy 
było prędkie i skuteczne: takimto sposobem czę- 
stokroć zasłania się ona od wielkich nieszczęść, 

Krótko mówię: wolność wyborow, zastóso- 
wana do wszystkich stopni, wyraźne władz od- 
dzięlenie, i rząd prawny w całey swey zupełno- 
ści; takie są, według mego zdania, gruntowne za» 
sady prawodawstwa w gwardysch narodowych. 

Prezydent: upraszam PP. Deputowanych do 
złożenie na biórze popraw, które maią podać nad 
prawem. Jest iuż ich go wydrukowaoych. (O- 
krzyki.) 

P. Lezarditres zbija cały układ prawa; są- 
dzi on być rzeczą niepodobną iego poprawienie. 
Głosuie za iego odrzuceniem. 

~- Minister spraw wewnętrznych prosi o głos, 
w celu kommunikacyi ministeryalney. Skłsda 
on proiekt do następnego prawa, obeymuiącego 
cześć dla Panteonu; 

Ari. 1. Naskutek prawa z dnia 4— roapry= 
la 1791 roku, Pantheon będzie znowu poświęco- 
ny na umieszczenie zwłok znakomitych obywate- 
li, którzy-się dobrze zasłużyli swey oyczyźnie — 
2, Napis na wierzchu FV'ielkim ludziom wdzięczną 
oyczyzna zostanie przywrócony — 5. Przysnana 
cześć okazaną będzie, aibo przez grobowiec, albo 
przeż napis wyryty na tablicy marmurowey.— 
4, Dowod ten czci zostanie przyznanym tyłko ną 
mocy prawa, przynaymniey w przeciągu lat dżie- 
sięciu po zeyściu obywatela, który iey będzie 
przedmiotem. Pomimo tego ieduak, dnia 29 lip- 
ca 1851 roku, w pierwszą rocznicę rewolucyi 
1850 roku, zwłoki Foy, La Rochefoucauld- Liarr- 
court, Manuela i Benjamina » Constant, zostaną 
złożone w Panteonie. 

Na témže posiedzeniu, minister woyny po» 
dał proiekt do prawa, którego celem iest odmie- 
nienie praw z 1818 i 1824 roku, odnoszących się 
do zaciągu woyska. Nayważnieysze rozporządze- 
nia proiektu są te , które odnoszą się do za» 
jęcia mieysc, podwyższenia w stopniach, do wero- 
ntu, do sędziego zasiadającego w radzie zaciągu 
woyska, i o reformie, do werbnnkow i do ezesu 
trwania służby. Większa część rozporządzeń te- 
go prawa, złożonego więcey iak z 60 artykułow, 
została przyiętą z oznakami iedaomyślnego po- 
twierdzenia. 

Izba przystępuje znowu do roztrząsania 0- 
gólnego o gwardyi narodowey. P. „Agier, zapisuie 
się przeciwko projektowi, nastaie tylko na wy- 
bory, które poczytuje , podobnie iak +. Jacqus- 
minot, aż nadto ograniczonemi. Mówca kończy 
poddaiąc swóy głos do zrobienia popraw, które 
zamierza podać izbie, i które rozwinie w roz- 
trząśnieniu artykułow. 

P. Zaborde: proiekt który roztrząsamy, ieśt 
istotnie zależącym 9d prawa munieypalnego i pra- 
wa wybierczego. Żałować potrzeba, że te trzy 
prawa nie zostały razem przedstawione. Każdy 
artykuł prawa o gwardyi narodowey daie czuć 
żywo potrzebę tych dwóch praw. Kończy, mó. 
wiąc, że poda wiele ulepszeń. 

Posiedzenie zamyka cię i rozważenie odło= 
Żono na poniedziałek. 


Teba ukończyła roztrząsanie prawa, obeytnue 
jącego urządzenie gwardyi ńaródowey na posie- 
dzeniach swych dnia 15, 14, i 15 grudnia. 

SĄD PAR 6% 

Proces dawnych ministrów pod przewednie 
ctwem P. Pasquier. Posłuchanie dnia 15 grudnia, 

Sala posiecdceń izby parów iest potkulistą. 
Na stronie przedniey półkola, gdzie zasiadają pa+ 
rowie, umieszczone jest, iak zwyczaynie, bióro izby 
i krzesło P. Prezydenta, Rozporządzenia. te zosta» 
ły zmienione dia processu; É mieyscu bióra, por 
stawiono po lewey ręce, ławki dla ex-miaistrów 

`i ich obrońców; po prawey, krzesła komissarzów 
z izby deputowanych, sprawuiących obowiązki 
ministeryum pubłicznego. 

Krzesto P. Prezydenta stoi po prawey ręce 
w okręgu półkulistym, i bardzo blisko ławek ex- 
ministrów. a prezydentem zostawione są miey- 
sca dla publiczności: mieysce załawkami komissa- 
rzów iest także zaięte przez publiczność, alho ra- 
czey przez znaczną liczbę synów parów, deputo= 
wanych, i adwokatów. Między widzami postrze- 
gać się daią PP. Augustyn Périer, Sappey, Bri- 
<queville, Sainte- Gricg, Andry dePuyraveau, Thiers, 
Barthe i t. d, Za parami, zostawiono także 
mieysca, a nad niém urządzono trybuny, zaięte 
przez dziennikarzy i przez publiczność. 

P. prezydent: wielu z parów udowodniło 
przez Świadectwa lekarzy o ich chorobie, Tymi 
wą: Xiąże Beau/fremont, Marszałek Xiąże. Bel- 
lune, Margrahia HBoisgelin, Hrabia Ducayła, Hra» 
kia Choiseul-Gouffier, Xiąże IDamas,lttrsbia Em- 
mery, Hrabia Laforêt, Xiąże la Tremouille, Wi- 
ce-hrabia Morel de Vinde,, Hrabia Peleć-de-la- 
Lozère, Hrabia Tournon, Hrabia Destużt-de- Tra- 
cy, Hrabia /aubóis, Baron Larochefoucault, Mar- 
rabia Chabanne i Margrabia Mathan. 

O godzinie dziesiątey, Xiąże Polignac; Hras 
bia Peyronnet, P. Chanielauze, i Hrabia Guer- 
non- Ranville zostali przyprowadzeni przez offi» 
<cyalistę sądowego, w towarzystwie dwóch ludzi 
a gwardyi municypalney, Byliubrani skromnie w 
gtarnym ubiorze, i zaięli miey:ca na krzesłach, 
dla nich przeznaczonych. Okazywali się być bare 
dzo spokoynymi. Zaledwo usiedli, gdy P. Cauchy, 
pisarz sądowy wyrzekł, Że PP. ex-ministrowie mo- 
gą się udać do iedney z sal przyległych, oczeku- 
iąc przybycia PP. Kommisssrzów z izby depu- 
towanych. Wychodząc zsali, P. Chantelauze po- 
dał rękę osobie, siedzącey za krzesłem prezydenta. 

PP. Lafitte i Kazimierz Perrier zostali 
wprowadzeni przez P. wielkiego referendarza. Są 
oni świadkami w sprawie. 

O w pół do iedynastey, PP. Polignac, Pey- 
ronnet, Chantelauze i Guernon- Ranville, zostali 
znowu przyprowadzeni, Za-nimi szli: P, Marti- 
'gnac, ubrany w czarnym fraku, i EP, Manda- 
rouz Vertamy, Hennequin, Sauzet, Gremieuc, ue 
-brani w swoich sukniach. 

Potóm zostali wprowadzeni świadkowie, któ- 
rych izba ma słuchać. Usiedli oni w wązkim prze- 
chodzie po prawey ręce, . ! 

Nakoniec officyalista sądowy obwieszcza sąd, 
„a PP. perowie w swoim ubiorze „i ze szpadami 
pfzy boku, zasiadaią na swoich mieyscach. 

PP. Madier de MMonjau, Berenger, Persil, 
-w ubiorze deputowanyca, zaymuią krzesła dla sie- 
bie przeznaczone, 

(Szczegóły processu opiszemy w następuią- 
cym Nrze.) (J.d.S.P.) i 


SPRAWY NIDERLANDZKIE. 

Haga dnia 18 grudnia. 
Minister Niderlandzki w Konstantynopolu, 
;biron Zuylen van /Wyevelt, który znayduie się od 
kilku miesięcy w 4ładze, wyiężdża do Londynu 
z poselstwem od Króla; powiadaią, że będzie się 
znaydował na naradəch posłów pięciu mocarstw, 
w godności drugiego pełaomoenika J. K. M. 

— Zdaie się „że woysko belgickie Mozy , nie 
iest już dowodzone przez Jenerała Daine, ale przez 
pewnego nazywąiącego się  Ziekem-de- Terhove, 
który mianuje siebie dowódzcą w odezwie wyda- 


- 


ney to mieszkańców okręgu Hesbaye i in- 
éji Dirubutskiey. * 3 s + ASICH] 

— Nie było aż dotąd w przedpocztach kelgic- 
kich żadnego poruszenia, któreby mogło okaźy- 
wać bliskie odnowienie się krokow nieprzyiaciel- 
skich. 

-= Wielka czynność panuie od nieiakiego cza: 
su w marynarce w „4msierdamie; pracuią tam 
nawet w niedzielę; widoczna jesi, że się obawia- 
ią odnowienia krokow nieprzyiacielskich i że chcą 
uzupełoić przez marynarkę siły lądowe. Liczba 
szalup kanonierskich podniesiona iest, jak powia- 
daią, blisko stn, dla zamknięcie Ska/dy, 

— Wszyscy ieńcy woienni Brabaccyi północ- 
ney w Mons, zostali wypuszczeni na wolność, 
pod warunkiem, powrócenia do swoich domow; 
ale w Śruzelli pospólstwo zle się z nimi obeszło 
1 znowu zaprowadaiło do więzienia... yi 

—W fortecy Maestrychcie,wszystkoznayduie się 
w iak naylepszym stonie ; naydzielnieysze śrzod- 
ki zostały obrane przeciw napaści lab przeciwko 
zdradzie, Głównodowodzący Dibbets niezmordo- 
wany iest w staraniach swoich około zabezpie- 
czenia warowni. 

—,Król mianówał hrabiego van Rechteren, 
gubernatorem prowincyi Overyssel, na mieyscu 
wcześnie zmarłego barona Buckhorst. (J.d.Ś.P.) 


z 


4 Bruxella dnia 17 grudnia. 

Na posiedzeniu koogressu dnia 13, P, Plai- 
sant, naczelnik komissyi bezpieczeństwa publicz 
nego, czytał swóy rapport. Roztrząsano potem 
wniosek względem utworzenia izby wyższey; spo= 
ry te ukończyły się na posiedzeniu dnia 14, na 
którem słuchano prócz tego rozmaitych petycyy. 
,— Po sporsch, które trwały przez wiele dni, 
kongres nakoniec oświadczył się, na posiedzeniu 
dnia 15 za dwiema izbsmi prawodawczemi, więk- 
szością 128 głosow, przeciwko 62. ; 
„=, Gazeta Belgicka utrzymuie, że pełaomoćni- 
cy pięciu mocarstw w Londynie oświadczyli K ró- 
lowi Niderlandzkiemn, iĉ żegluga na Skaldzie po- 
winna być podług prawa dozwoloną, i że z tey 
przyczyny, iakoteż ze skutku zawartego rezeymu, 
biokada na niey powinaaby być zdjętą. W 
rzeczy samey, komitet dyplomatyczny podał do 
kongressu kommunikacyą, która została odczy- 
taną na posiedzeniu dnia 14, a w którey donosi, 
że tegoź dnia otrzymał z Londynu zaspakaia- . 
iącą odpowiedź, w przedmiocie zdjęcia blokady i 
wolney żeglugi po Skaldzie. 

— Baron Stassarź puścił w obieg między człon- 
ków kongressu oświadczenie, w którem on poda- 
ie proiekt połączenia Belgium z Francyą, i od- 
*dania Belgiam pod rząd Wice:króle. Pisma na- 
sze czynią w tym przedmiocie baronowi zapyta- 
nie: cóżby się stało wówczas z oświadczeniem 
niepodległości, za którą mówił i głosował na o- 
twarciu kongressu? 

— Oczeknią tu brata ienerała Nypels , który 
zostaje w służbie francnżkiey ; powiadają, Że z0- 
stanie ministrem woyny, na mieyscu P, Goblet, 
który poiedzie opatrywać fortece; naczelnik skar- 
bu prosi także o uwolnienie, i zostanie zmienio= 
ny przez P. Morel., (J.d.S.P.) „et, 


OSZWAKCYCARYA 
Zurych dnia 4 grudnia. 
_Spokoyność została w kantonie przywróconą, 

i Żaden rodzay nieporządku nie zdarzył się w tym 
tygodniu w żadnym powiecie. Wszyscy są za- 
ięci wyborami, które we wszystkich wydziałach 
kantonow nastąpią w iednymże czasie, doja 6 te- 
go miesiąca, 

— M»ła rada Fryburska dnia 5 grudnia ogło* 
siła oświadczenie, w kiórem postanowiła ona po” 
dać proiekę wielkiey radzie: 1. ogłoszenia znie- 
sięnia wszelkich przywilejów mieysca i urodzenia 
i uznania następnie zasady równości zupełaey praw. 
politycznych; 2. ustanowienia, ażeby władza nay“ 
wyższa zostawała- napotóm w związku reprezen” 
tantów miast i wsi, które zostaną wybrana w spró” 
wieuliwym stosuukhu do, urządzenia. Oświadcze- 


` 


nie to, uspokoiło! burzenie się ludu; Dzis Fry. 
burg mówierzył się i wszędzie się okazuie spo- 
Koyasść. (J.d.5.7”.) 


Aarbourg dnia $ grudnia. 
Zamiesżania nasze prawie zupełnie už uci- 
chły. Trzy części powst»ńtców opuściły inż Araw 
udaiąc się do domow. Regencya nie przestała spra- 
wować swych obowiązkow, i wczóra wieczorem 
jeden officer argowski i ieden powstaniec ponie- 


"śli list do woytowstwa „łarwangen, prosząc wóy- 


tå o zstrzymanie woysk z Berny, ieżeliby do te: 
go przyszio, gdyż strony przystąpiły do usłacha- 
nia sposobu zaspakaiaiącego. Spódziewamy się, że: 
orządek i spokoyność zostaną zupełnie za dni 
kilka przywrócone. (J.d,S.P.) 


"Berna dnia ggrudnia. ` 
Gdy rząd, otrzymał od granic kantonu wia- 
domości zagpakaiaiąee, 1 przekonał się, tfe“ zni- 
kła obawa, którą misno, aby granice nie były 
dapastowane; woyska, które wezwano do Berny na 
początku zamieszek w „Argowii, zostały rozpu- 
szczone. (J.d.5,P.) 


Bazylea dnia 8 grudnia. 


Utworzyłty się w wielu okolicach zgroma» 


dzenia przeciwko istajeiącemn rządowi, grołąc, 
że będą obchodzić się z miastem po nieprzylaciel- 
sku. Z tego powodu zostali przymuszeni, wziąć 
się do Śrzodkow.ku obronie służących i do po- 
stawienia na stopie gwardyi mieskiey, Spodzis- 
ı waią się, Że postrzegłszy rozporządzenia rządu, skła= 


niaiące się do sprawiedliwych żądań ido udzie=, 


Jenia/popraw, powrócą do upamiętania się. Tym- 
czssem mieszkańcy miasta postanowili odpierać 
śmiele wszelkie kuszenie się do zewnętrznego gwał- 
ta, i wszystko czynić dł utrzymania porządku i 
spokoyaości. Wiele kantonow dokazało tego po- 


błażaiąc uieco. Jedna Berna, która się ieszcze o 


piera,  Uczekują z niecierpliwością skutków te- 
raźnieyszego posiedzenia wielkiey rady ; ale nie 
wątpią o tém, Że arystokracya nie upadnie tam 
ńakosieg. (J.A SIP.) A į 


jek IETAR 


W, 0.0 -v. 
— Dnia 10 grudnia — E 

Bəron Barante, par Francyi, złożył dnia 
30 listopada w Genui, Królowi’ J. M. Sar- 
dyńskiemn , listy wierzytelne, które gò akkredy- 
tuią w godności nadzwyczsynego posła i minie 
stra pełnomocnego Króla „Francuzów; P, baron 
potóm był przedstawiany Królowey Maryi Teres- 
sie. (Gazeta Francyi pod dniem 17 donosi, Że 
P. baron Barante przyhył do Paryża.) 

— Kardynałowie zebrali się dalia 4 do FP'atyd 
kanu i odbyli pierwszą kongregscyą. Przełożony 
nad obrzędami Kardynał Zucche; złamał pierścień 
rybacki zmarłego papieża, iako też pieczęć kancel- 
laryi apostolskiey. Kardynał Benedetto Gappel- 
letti został: mianowany gubernatorem Rzymu i 
wykonał przysięgę na tę godność. Kardynałowie 
Galłejfi, Odeschalchi i Rivarcła zostali obrani dei 
putowanymi do urządzenia Conclave. Po odby- 
tém, posiedzeniu kongregacyj;: kardynałowie udali 
się do kaplicy Syxtyńskiey, gdzie było wystawio- 
ne ciało papieża , która: zostało przeniesione do 
kaplicy Przennyświętszego Sakramentu, Dziowię- 
ciodńiowe nabożeństwo za zmarłego papieża, roz: 
poczęło się dnia 5. "Tegoż dnia zrana, Rar 
„dynotowie zebrali się na drugą kongregaeyy, izar 
twierdzili w swojcti, obowiązkach wszystkie „wła: 
dze Państwa, Kościelnego., Trzecia kongregacya 
była dnia 6; na niey kilku urzędników Konklawy, 
zostało wybranych. Ciało papieża złożono w tóm- 
łe samém mieyscu, (które zaymowały śmiertel- 
no zwłoki Papieża Leòna XIL i 

— Kardynałowie wniydą dnia 14 do Conclave, 
które będzie się odbywało w pałacu kwirynalnym, 
Xiąże D. Aug. Chigi; iest marszałkiem dziedzicz- 
nym I strażnikiem Conclave; kardynał Luigi del 
Drago, marszałek pałacow apostolskich, iest w 
niém gubernatorem. (J.d,S.P.) 


„„O% tro zten bas 
Rząd Gubernialny Litewsko- Wileński, przes 
słał do Redakcyi, dla umieszczenia w Muryerze 
Litewskim, co następuie: ; 
Roku 1830, grudoja 16 dnia, w Żnrnale Rząs 
du Gubernialnego Litewsko- YVileńskiego zapisano: 
Rząd teu, 


walera, pod dniem 14 teraźnieyszego grudnia 
z-N. 29,089, przy któróm, przesyłając: w kopii za= 


lecenie Litewskiego P. Woiennego Gubernatora,;: 


z dnia 15 grudaija z'N. 2,562, z rozporządzenia 
Główno - Dowodzącego Duistarącą Armią, P. Je- 
nerała Marszałka Polaego Hrabiego Dybicza-Za- 
bałkańskiego, nastsłego, względem sądzenia szpie- 
gow , roznoszących i rozgłaszeiących buntowni- 
cze pisma i nowiny z Ńrólewstwa Polskiego, o~ 
rez zbiegow , przeniewierców i przekińczyków, 
sądem woiennym, we 24 godziaach i o dalszóćm,pole- 
ca temuż Rządowi, dla ścisłego tego wypełnia. 
nia w tuteyszey Gubernii, uczynić niezwłócznie 
należyte rozporządzenie; przyczóćm daie wiedzieć, 
że tenże P. Cywilny Gabernator, o wypełnieniu 
tego zalecił od siebie prosto Mieskim i Ziemskim 
Policyom, a szezególniey graniczących z Królew= 
stwem Polskióm powiatów. Z potnienionego w 
kopii zalecenią Litewskiego P, Woienuego Gu- 
bernatora i Kawalera, do Wileńskiego P. Cy- 
wilnego Gubernatora, pod dniem 15 teraźnieysze- 


grudnia z N. 2562 mastałego, okazuie się: Że 


o 
Gidoi- Dannii Działaiącą Armią, P. Jenerał 
Marszałek Polny, Hrabia Dybicz-Zabałkański, z 


„dnia 6 teraźnieyszego grudnia pod N. 57; uwiada- 


mia P. Wojennego Gubernatora, że w terażaiey- 
szym stanie rzeczy w Królewstwie Połskićm, nay- 
pewniey buntownicy będą starać się, zwodnicze= 
mi ogłoszeniami, rozsiewsnemi za pośrzedhictwem* 
szpiegów i roznosicieli buntowniczych pism i no=' 
win, tudzież różnemi tym podobnemi ezynnościa= 
mi, mieszać spokoyność obywateli bliższych tego 
K rólewstwa guberniy. 
żąda zwrócić szczególnieyszą uwagę, i ieżeli gdzie 
tacy szpiegowie i roznosiciele buntowniczych pismi 
nowin okażą się, tedy kazać brać ich pod straži 
i oddawać pod sąd woieony. Jeśli zaś, madspo= 
dziewanie , podobni buntownicy okażą się i po- 
między mieszkańcami w powierzonych temuż P. 
W oiennemu Gubernatorowi guberniach, albo bẹ- 
dzie na kogokolwiek z nich iawne podeyrzenie o 
związki z buntownikami, tedy i tych sądzić wo- 
iennym sądem , iskowe sądy kończyć w przeciąs 
gu 24 godzin i w Żadnóm zdarzeniu, prócz szcze” 
jgólmych połączonych z innemi ważuemi spólni- 
kami, nie przedłużać ich daley nad dwie doby, 
Wyruki zaś o podsądnych , nieulegaiących każ 
rze śmierci, doprowadzać niezwłócznie do skuts 
ku podług prawa; a o podsądnych , ulegaiących 
pozbawieniu Życia, wyroki przedstawiać: do kons 
firmacyi Główno Dowodzącego. Na skutek czego 
P. Litewski Woienny Gubernator poleca P. Cy- 
wiluemu Guberaatorowi zalecić natychmiast wszy- 
stkim mieskim i ziemskim Policyom, a szczególniey 
powiatow, graniczących z Królewstwem Polskióm 
ponowić zalecenie; o iak naysurowszóm ze stro. 
ny ich pilnowaniu, dla zapobieżenia wszelkim 
od źle mysiących ludzi usiłowaniom do pomie- 
szania spokoyności mieszkańców Gubernii Wileń» 
skiey; w zdarzeniu zaś pokazania się gdziekolwiek 
takich szpiegów i roznosicieli bnntowniezych pism 
imowin, albo iawnego podeyrzania na kogokol+ 
wiek z mieszkańców w Gubernii o związki z buns 
townikami, tedy takich brać natychmiast pod stra 

z opieczętowaniem wszystkich tych papierow, 


'iakie będą przy nich podeyrzanemi, iP. Woien- 


nego Gubernatora w-tymte czasie. z. wyszczegól- 
nieniem zupełnóm i przedstawieniem takich pa- 
pierow nweisdomić, dla dania zalecenia Komen- 
dantowi, względem sądzenia ich woiennym sądem. 
O rorporządzeniu zaś w tey.rzeczy tlerazże uwia- 


domić. Rvozkaza!i: dla powinnego i dieod- 
mieonego, podług wyżey wspomnjonego zalecenia 


P, Litewskiego Woiecnego Gnbernatora i Kawa- 
lera, wypełnienia, wszystkiia tuteyszey Gabernii 
| (5 


wystuchawszy przełożenia! 
Wileńskiego P. Gubernatora Cywiloego i IKa-' 


Dia uprzedzenia czego, - 


`~ 


Policyom mieskim i ziemskim, takoż Prózyduiąż 
cym w nich Policmeystrom, Horodniczym i Kom- 
missarzom ziemskimi i od tego Rząda surowie za- 
lecić przez ukazy; oczćóm Lilewskiemu P. Wo- 
iennema Gubernatorowi donieść, a kopią tey re- 
zołucyi przesłać do Kancellsryi P. Cywilnego Gu- 
bernatora i Kawalera. Autentyk podpisany przez 
PP. Zasiadających i poświadczony przez Sekre- 
tarza. Zgodno Sekretarz Ńowalenok.. a 

Z autentykiem czytał Powytczyk Jan Ma- 
cieien ski. 


Publiczna przedać. ` 
1. Od Rządu gubernialnego Mińskiego ogła= 
sza się: i£ za liczącą się na szlachciance Róży 
Lisowskiey wiedzy prowianiskiey niedoimkę 1,025 


rubli 4353 kop:, z daney przez nią ewikcyi za 


Mińskiego Kupca aszey gildy Teki Syrkina , bg- 
dzie przedawać się z publiczney licytacyi muro= 
wany teyże Lissowskiey dom, położony w mieście 
Mińsku przy ulicy Franciszkańskicy, oceniony 
z ziemią 5,500 rub. assygn., przynoszący z ofi- 
cynami rocznego dochodu 600 rubli assygn.; za- 
tóm życzący kupić wspomniony dom , mają przy= 
być do tego Rządu Ra terininy: pierwszy dnia 
10 stycznia, drugi 11 lutego , a trzeci i ostate- 
czny 12-marca następującego 48381 roku. Dnia 
18 grudnia 1850 roku. 
- Sowietnik Czerniejew, 
(1,548) Sekretarz Jan Zahorowski. 


f 


2 W Kiiowskiey Magistratnrze Powsze- 
chney Opieki będzie przedawać się z publioz- 
ney lioytacyi dom murowany i oficyna, poto- 
żone w Ściey części miasta Kiiowa, należące 
do obywatela kiiowskiego Saaisona Strzelbio= 
kiego, za mieopłacenie dlugu iego Magistratu- 
rze; zatóm Życzący kupić ten dom i oficynę, 
mogą przybyć do tey Magistratary na terminy, 
które maią być sazvaczonbe za cztóry miesiące, 
i o których będzię osóbno opublikowano, 

(1556) g Klassy Rabczewski, 


2 Od Witebskicy Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się: iĉ w niey będą prze- 
dawać się z publiczney licytacyi 14 kram mu- 
rowanych z ziemią, kapca wilebskiego Akinfia 
Pietrowa, położonych w Witebsku, oceoionych 
4000 rub», za nieopłacenie długu iego 1625 
rubli 34} kop. z procoutami; dla czego nazna- 
czone zostały terminy: dnia 8, 11 i 14 marca 
1831 roku. Sekretarz Dachałowicz. (1538) 


„bułryta cy a. 

5 0d Rządu gubernialuego Litewsko- wileń- 

| skiogo ogłasza się : iż podług koufirmacyi JEGO 
CESARSKIEY WYSOKOŚCI  CESARZEWI- 
CZA, dnia 7 nowembra 1826 roku nastałey, 
folwark 'Tauskuny, w gubernii wileńskiey, po- 
wiecie Kowieriskim położony, pozbawionego 
szlachectwa i odesłanego do robot ciężkich Fe- 
lixa Macieiewskiego, składaiący się z trzech wło- 
Ściańskich we wsi Touskunach domow, w któ- 
rych iest dusz męzkich g, a zeńskich 10, z bu- 
dowli samego folwarku Toaskun i trzech ieszcze, 
które były we władania zastawnóm, z dwómia 
ogrodami i innćm gospodarskićm z: prowadze- 
niem; zawieraiący w sobie obszerności: ziemi 
oromey, łąk i lasu 8 i pół włok , na którey usie- 
wa się żyta ozimego 5 ipół brezki i tyle iarzy= 
ny, siana ukasza się: mórchnego 26 wozów 


r 


a błotiego 20; oceniony 6000 rubli assygu., na 


znaczony zostął na przedaĉ z publiczney licyta- ` 
oyi dla zaspokoienia pretensorów w sprawic ' 


bandy rozboynikow Naliota; na co są nazuaczo- 
ne terminy następuiącego 1831 roku i pierwszy 
dnia 18, drugi 19 febrnaryj, a trzeti ostataczny 


_od dnia pierwszego wydrukowania, które uczy- 


nione zostanie we trzy miesiące w gazetachSankt- 
petersbarskich lub Moskiewskiob, Zatém życzą- 


, cy kupić ten folwarek, zechoą przybyć do te- 


go Rząda na terminy oznaczone, Dnia 20 de- 
cembra 1850 rokn. (1520) ` t. 
Assesor Józef Szulc. ! 
Sekretarz Jamont. 
Radca honorowy W. Leonowicz- 


5 Od Rządu gubernialnego Łitewsko-Wi- 


leńskiego ogłasza się: iż na zaspokoienie poszn- 
kiwanego uzyskania skarbowey niedoimki, na- 
gromadzoney z dzierżawy poboru konsumpeyy= 
nego i sosowego , przeż żydow : Jadela Nette= 
liowicza Gruszki i Szai Abramowicza Cipki, ta= 
kóż ich kompanisty Szlachcica Rewkowskiezo, 
będący wewikcyi za te pobory we 57,500 rabli 
assygnacych dom murowany , w mieście Wilnis 
pod N.238, należący do Cipki, uległ przedaży 
z pabliczney licytacyi; azatem Życzący kupić ten. 
dom, zechoą przybyć do tego Rzada na toruiny: 
pierwszy dnia 20, drugi 22 następuiącego ia- 
nuaryi {1851 roku, atrzeci ostateczny we trzy 
miesiącó od dnia wydrukowania ogłoszenia w. 
gazetach Sanktpeterburskich albo Moskie wskich, 
przeznaczaiąc go 26 marca tegoż 1851 roka. 
Dnia 20 decembra 1830 rokn. 
Assesór Józef Szulo. - 
(1523) ŻAK 
5 Sąd Magistrata Miasta Wilna w sprawie 
Exdywizorskiey Massy Obywatela Wileńskiego 
Heronima Samsonowicza idącego 1830 roku ialii 
7 duia przy %spólnem zasiadania urzędnika Pttgo 
przywołaney , po przesłachaniu produktowych 
głosów, z powoda iż niektóre strony Edyktal- 
nemi zapozwami powołane, stanności nieoświad- 
czyły, przez zapisaną ostatecznie dnia 18 de- 
cembra rezolacyą postanowił: wezwać wszystkie 
iateressowane strony do nieodmienney pod utra- 
tą rzeczy w tym sądzie stanności i z tey przy- 
czyny pomienioną sprawę do dnia 22 ianuaryi 
następuego 1831 roku odroczył. (1551) 
Antoni Poznański R. M. M. W. 


3 Sąd Exdywizorski maiętności Liinkowca 
i dalszych fanduszow po zeszłym Szymonie Za” 
wiszy Prezyd. Sąd. Gł. i Kawalerze pozostałych; 
spełuiaiąc czynność konkursową w mieście są- 
dowym Poniewieżu , na instancia kredytorow i 
Prokuratora massy, w dniu 11 idącego miesiąca 
zapisał w protokóle rezolucyą, że dnia 12 sty- 
cznia następniącego 1831 roku sprawę do na- 
mowy wziąć postanawia, zostawuiąc wolność 
interesowanym obiawienia do daty pomienioney 
swoich stosunkow i pretensiow do massy- Dia 


estrzeżenia zaś wszystkich o maiącey się zapisać 
amissyi, ninieysze do Gazety Kuryera Lit. prze- , 
Dat w Poniewieża 1850 raka 


syła ogłoszenie. 
grudnia 11 dnia. '(1529) 
Jan Olechnowicz Prezydent Ziem, Upit. 
Tomasz Eydrygiewicz Sędzia. 


Floryan Wereszozyński Sędzia Ziem. Upiłe. 


Sekretarza Kowalenok. | 


l 


DODATEK £ DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 157. 
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£ w dnia 51` Grudnia v, s. 1830 roku, 
i j ` D. o D ziernržaw 
5 oa kiy Biadiowey Mińskiey ogłasza się: iż w niey będą sabynać się targi na i oddańłe od 
dnia 12 apryla następuiącego 1851 roku, w dzierżawę arondowną maiątkow skarbowych i czynsżo+ 
ch RITERENAR zatóm życzący wziąć takowe maiątki„i artykuły czynszowe w arendę na czas w 
za ączoney. wia domości wyrażony, zechcą przybyć dla targow dotey Izby Skarhowey z pewnemi w 
miarę dwóletnich dochodów ewiktyami na terminy w marcu 1851 roku: pierwszy dnia 7, drugi g i 
trzęci ostateczny 10, a na przetarg 11 tegoż mca. Warunki zaś každy ża przybyciem, może zażądać 
* widzieć w Izbie. Dnia 11 decembra 1850 roku. ` Assesor Paweł "Jurak. Sekretarz' Holiniewicz. 


O O Z A 
Wiadomość o maiątkach skarbowych i Peak 1 artykułach, uległych do oddania 
bliczney licytacyi od dnia 12 apryla A roku, przeć 

cznego sporządzoną. 
oni oe 
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. z a aae iei 
S7 żre ; y Ą Zie mi. |Rocznego, podług in. 


z Rak niami. 


W tym majątki. kady, ARTY E 


ł z | Podług ostat- | 8 wentarzy , płaconego 
; D g ar Z ae SM: S, dochodu i naddanych, 
? EENE m s c? krecic dawnieyszych 
Nazwiska maiątków. z AN A RE eremim 
b © usz, o 
z Bo M _| Dziesięciny. ia gene 
Pay NA" 4| 4 |męz.jżeń.| > Rubli. | kop.|nub.| kop. 
———— [m m L | > e | a a eea gm 
wPowiatach: I 
Mińsk i: m. ni i ENIEM, 
Część maiątku Przylep nazywai A się u- £ ściańskiey 
dnia z è sa r . y A —| 70 | 198! 170 eao l 126 b20 '| 10 


Wileysk i m: SĄ 
Maiątek Kościeniewicze > « » « ebs n 
PLA ć A z sążniami 


7%9 | 87 

2 sążniami, 

' "| ekonomiczney 
264|-255). 661 | -59 | 1495 


| SA a> 
z sążniami 3 
ekononiczney ; 


| jekonomiczney 
t 


Starostwo Radoszkowskie ; 


s: 
.: 
. 
b 
. 


my > m 


| i 
T |włościańskiey 
m 359 245) 1851 | 452 | 1508 


3: vkozctółtęt © ZPP 1 


RAE -a255 | 166 
z sążniami. 
— | 105 | 7 68 
| z sążniami | i 
4 włościańskiey 
1ż01|r082| 6820 | 400 - 
z sążniami 
Jee onitenay 
200 


i 
. 
Ay 
. 

. 


“| ddolowey. 
Starstwo Bytkowskie PA = J-l 
$ A pese > , 


4 
. 
ca 
. 
. 


Maiątek Wołkołaty ò s : 


| > ; , | 422 
à Ę J ; i 
Dsitnięńskim: = 


włoduiańakióy 

4 żeczy i łąka. 

|Część Starostwa Sutoąrowickiego 2» » » 95 |. == 62 
eni} 


Hi i 4a | 10 
2 sąźniami, |. 

— | m gb | > 65 | 103 | 80 
z sążniami, 


Starostwo Chorobrowskie '. Sow dt TE 
s włościańskiey podług A 


RO otopay i łąka. |nego inwen 
t Starostwo Bakis "Dai NT dą SAR at api „54 414 | TRN zo | 693 
ARANA ekonomiczney naddano. 

z sążniami, 59 | 514 
i podług in- 

węntarżano 


| NE 


h wego 1829 
ko 8% 4 8 ROR 255 | 103 — 
Starostwo Kuryłowickie : « vo. . > | 2] 178 wi 563| 1506 | 298 | 2665 ść sm 
i m0) NAA z sążniami 
yti 
j 458 | 129 
ży P i ń 8 Ł im: z sążniami, 
ý Starostwo Suszyckie czyli Wyłażskie , « 59 | 42 46 | 20 
j 2 T nadano. 
Starostwo Czerułachowskie śle” sA ETA ra da 16 | ż sąr| ae) k 
sf y TAN naddano. | 
| |Starosti Sa) 2 | 75 — | —f 
arostwo Załużskie 606508) 6 9,8 16: a was pe. 75 | 2 56 AA PATS Bł 
l f z sążniami 
ś sky 
( lStarGstwo Połtaranowickie . . . . . ig| 4a! 25] 170 | - n86 | a6l = | — 


age pasee Dz 


SME: Swałowickie . 


Ihumeń ski m:.* 


Maiątek* Hrebiunka . 


al 
>, Bobruyskim: > 
Woytowstwo Załuźskie . 


2j, 


» 


ZZ 


—— 
_ 


= 
. 


z Sążniawni 
ekonomiczney 
T2v_ 27 
z: sążniami 
włościańskiey 
oromey i łąki. 
550:| += 
z sążniami 
„| ekonomiczney| ‘ 
|oromey i łąki. 

257 |z sąźn. 
włościańskiey 
460 |; 72 | 

' | zssąźniami 
ekonomiczney 

CAE OIN MET KES | , | 
z sąžņniami Podług inwentarza 
włościańskiey 1826 roku: 
115] 280| 208). 1640 | 520 45| — 
i z sążniami* | 
ekonoimiczney 

400') 100 

| z sąĉniami. 


i 


1588 | 85] ': 


— 
— 


1400 


RR nS = au z 
Objaśnienie: VWyrażone w tey wiadomości majątki skarbowe iartykuły czynszowe, postanowiy. 
no oddać w 5oletnią arendę, a będące w części maiątku Przylep' nazywaiąceyssię Rudnia, w darze. 


niu niewzięcia całego maiątku, czynszowe artykuły w 5 letnią dzierżawę; maiątek. Kościeniewicze 


s 


na lat 12, Starostwo Badoszkowskie do 12 apryla 1857 roku, a Starostwo Połlaranowiekie do 12 a- 


', Assesor Paweł Jurak. 
+ 


pryla 1855 roku. 
$ s * i : R 

a Jeźliby kto znalazł zgubione d. 26 te- 
raźnieyszego miesiąca, w mieście wilnie., pa- 
piery słażące Dymissyonowanemu Porucznika- 
wi Nowiokiomu, zechoe ie złożyć w.tuteyszey 
Ziemskiey Policyi. - p i 


Wolno drukow 


.Uwiadomienie : 

„5 Ponieważ w Wilnie i Mińska, fabrykańci 
tytnnin, pozwalłaią sobie nżywać ‘mogo herbu i 
imienia, dodaiąc tylko małemi literatbi przed 
moiem imieniem poniemiecku — nach — i gdy 


przez takie nadużycie kupuiący może bydź ła-- 


two zawiedziony , a moia Fabryka na tém cier- 
pieć musi, dla tego iestem zniewolony podać do 
powszechney wiadomości, że moie tytamie/nie 
tylko na paczkach sprzodu mają herb wycisnię- 
ty konno iadącego Kozaka z napisem mego imie- 
nia bez żadnego przydatka po piemiecku i po 
"Ruska, ale też na tylucy stronie iest pieczęć 
z takimże herbem i napisem mego imienia po 
Rusku wyrażonym. Po tych znakach, można 


rozpoznać wszystkie gatunki mego tytaniu i kto 


będzie na to uważał, może bydź pewnym otrzy” 


mania dobrego i niesfałszowanego tytuniu. Ryga 


1 decembra 1850 r. Fabrykant tytuniw H. S. 


Kasack. (1530) Fo. sg $ 
Wolno drakować Policmeyśter Chrząstowski. 
j ; 


* 5 Niżey podpisany po zdania w CESAR- 


SKIM Uniwersytecie Wileńskim examinu na 


stopień dentysty i otrzynzaućm pozwoleniu zaye 
mowania się praktyką w całéw I m per yum, 
maiąc zamiar zabawić w Wilnie przez kilka 
tygodni, poświęci ten czas na usługi tuteyszey 
Pabliczności, pewnym będąc, Że iak w wiela 
miastach za granicą, tak i w Wilnie zjednać 


s 


A 
CZ ; r ę c 


5 
= RE > 
ży” DozwaLA Sth DRUKOWAĆ. 


` 


ać. Policmeyster Ch rząstowski. 


| Mineralne przez niego ta za prowadz, śmie 
 pochlehiać sobie, że « w tém nowém mieysca 


Drukarni 4. Marcinowskiego4 ` 


Naczelnik Stołu Frońcewicz. (1495) 


7 LI RER 24 DC WCT O ZOE O Z 


potrafi dla siebie zadowolenić tych wszystkich, 


którzy się do wiegandawać będą. Przytóm n- 
wiadamia, iż wstawia sztnczne zęby podłng nay- 


nowszego wytałazku w Paryża, i źe zęby takon: 


we w niczém nionstępuią naturalnym, ma tak- 
że uowy sposób plombowania zębów złotem i 
srebrem -i wszelkie środki tak dla zachowania 
zdrowych iak dla uśmłęrzenia bolu z chorych 
zębów pochodzacego. a 

` Chorych*przymnie w każdym czasie; dla n- 


l; 


bogich ofiarnie bezpłatuie swe usługi codziennie | 
od godziny 6.-.d0 8 zrana. Mieszkanie nia w do-/ 


mu Kloca przy ulicy Niemieckiey. ` 
Friedrich Krause Dentysta. 
Fućnekmop» Buaenckoii Bpareónoń Vripassr 
Koaczacciii Corbmuukb m Kasaae 
$ep s. 3 zakk 
Wolno drukować, Policmeyster Chrząastowski. 


5 Podpisany uwiadamia Prześwietaą Pabli- 


czność, iż z Apteki zeszłego Gryzera przy ulicy | 


Dominikańskiey którą był zawiadował, przeniosł 
się do Apteki, przy ulicy Zsawkowey w domie 
'Kuntza pod Nrem 15 na przeciw Od wachta obię- 
itey od 7/.F/ognera a terat ożnaczoncy firmą 
aSłąńca z napisem Apteka pod Słońcem Savgic- 
kiego. Jeżeli od czasu bytności iego w Wilnie 
Prześwietna Publiczność hyła łaskawa ua F7'ody 


nie uchyli mu swych względów. Wody zaś mi- 
"neralue są: Selcerska, Kmska, Marienbadzka, 
Gorzka, iinne. w Wiluie/r. 1830 grudnia 22 
dnia. Stanisław Sawicki Urzędnik Farmacyi. 


Wolno drukować. Policmeystęr Ghrząstowski, , 
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„Wilno. 185ge d. Ji, grudnia.. 
Luszon Leon Borowski. 


p» Auqpsii Ceft- 


promili l 


